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Trójkąt małżeński „po amerykańsku".

( _ )  Ameryka, kraj efcscwTryosno$ci. liumJbu- 
gu i innych tym podobnych ..okroy j.-ci'', po­
siada rówłijoż swego rodzaju trójkąty małżeń­
skie. Rycina nasza przedstawia właśnie taki trój 
kąt: u góry państwo Steinowie, u dołu „ten trze­
ci11, Edgar Kamo z Nowego Jomfcu. Otóż kiedy 
zdrada małżeńska wyszła na jaw, pan Stein z 
niewzruszonym spokojem p-wtamowiił zamiast 
zwTotiu żony, zażądać tylko... odszkodowania w 
kwocie pół miiliona dolarów. Czy jednak miody 
a donator będzie posiadał tak ą „s/umikę" i ozy ra. 
czej niie wolałby zrzec się cudzej żony?.-

Przed zawarciem sojuszu 
Angm i Wtocn.

Londyn. (A \V ) W zw iązku  z przyjazdem  Poir.rar? 
do Louiynu oczekiwana jest tam  ostra wałka w pos 
łityce miądiynaiedowej, pomiędzy nim a L. Gecr, 
OOm. Nie można również uw ażać za przypadkow y 
przyjazd włoskiej dałegacyi handlowej do t.c-udyrm. 
Włochy czynią spieszno starania o znalezienie pod. 
staw do stworzenia aliansu z Anglią . M in ister Schan* 
zer nieba w mi ma przybyć do Londynu z gotowym 

| projektem sojuszu. W libera lnych  kotach angieU  
skich uważają jednak  ten sojusz za n e t  'p ieoz/r., 
gdyż wysuwa on kwjstyę b liskiego '.'.schodu, - 
L. George ma mieć skrystalizowane plany rrzyjaint 
angielskfewloskle].

P. PrzanowsKi desygnowany na premiera.
W a ru a w a  (AW). W niedzielę popołudniu ; 

W yłoniona przez Sejm  Jzomisya głów na po 
fcół godziny eh obradach desygnow ała  na sta 
feowlsko prezydenta  rzadn p. P rzan ow sk ie

go, byłego ministra przemysłu i handlu. V -  

e fi wału zapadła większością 279 reprezento­
w anych przec iw  91.

Policya polska objęła służbę
Katowice. (PAT). W  sobotę w jxiludnie nas tą 

Jjło rozwiązanie dotychczasowej policyi górno- 
^jęefcla] i przekazanie władzy policyjnej przed 
■'•wioiełowi rządu polskiego. O godz. 18 polieya
>N ika weszła do Katowic i pełniła ju ż  służbę 
JJjeiz całą noc. Dzriś przedpołudniem przybyła, 
*®licya konna. P o l i cyn polska była witana po j 
j*u&ze i w Katowicach entuzyastycznic. Do po. J 
JJoyś tej przyjęta została także azęść funkcyo- , 
^ ryu szy  dotychczasowej policyi, która dobro- f 
^t>lnie zgłosiła się do służby. j

^ z e ję c ie  kolei, poczt i telegrafów,
Katowice. (PAT). V\ niedzielę o gody. 18 na. 

jB W o  w Katowicach przejeciee przez P°lskę i

rucha kolejowego i pocztowo.telegrafio*nego. 0
tej godzinie delegaci polskich kolei przybyli <ło 
gmachu Dyrekcji kolejowej w K«towictucb i 

przejęli służbę od urzędników nńemićoki^u, PPae- 
jęcie rnchn pocztowo.telegraficznego odbyło się
bez wiąk szycho przoszikód w ruchu. Po odejściu 
n rzę  druków niemieckich objęli natychmiast Obo- 
w i n '/>k i urzędnicy p olscy.

P. Ssyda w Katowicach.
Katowice. (PAT ). Pełnomocnik rządu polskie­

go wicemin. Wojciech Seyda przybył dzisiaj do 
Katowic w celu wizięcia udziału w praejęciu a.
dmie:,jistracyi w powiecie katowickim oraz w |xray 
jęciu wojsk polskich.

Poincare w Londynie.
*ryi. )A W ). „Humantie" donosi, a,. Poincare j j0 z górą 500 osób z« świata dyiploim

jj^oraj wieczorem, tj. wkrótce po swoim przy- « ozmego i wojskowego zarówno angielskiego, jak
do Londynu. odbył konfctencyę z Lloyd , j państw sjirzyinioizonych. Lo-rd Derby, witając

w gem w sprawie angielsko irar.emskiej amo. mości framctiskich, podkreślił Zasłngi PoincaregO,
gwarancyjnej w związku z kCnfeiencyą w Ha j położone dla wspólnej sprawy. Wioehr. Biirn*

Wojna 
grecko-turecka trwa!
Wojna światowa trwała widocznie 
jeszcze zbyt krótko —  niesłychane 
okrucieństwa —  zaślepieni nienawi­
ścią wpadają w ruiną finansową —  

a świat milczy...
Gdy w marcu br. trzy mocarstwa nakreśliły w 

Paryżu sakic pokoju między Grecyą a Ińrcyą, 
wyobrażały sobie pewnie, że o d m u  pokój do­
broczynny i la l  zapanują w  Aizyi Mniejszej. Kon 
stamynopol i Aneoiu przyjęły wprawdzie pro­
jekt w zasadzie, stawiając równocześnie żądanie 
niemożliwe, Grocya nic da a żadnej odpowiedzą, 
no i wobec różnicy zdań między Anglią. Fran­
cy ę. i Włochami sprawa upadła.

W ojna trwa. Obie armie dopuszczają się nie­
słychanych okrucieństw ua /ajętyah teryto- 
ryach, gdzie panuje głód, gdyż odcięty od świa­
ta kraj ma tylko do Moskwy wolną*1 drogę, a
stamtąd, prócz broni, nie otrzyma nić zgolą. __
Obie strony walczące są znużone i Turcya i Gro­
cya, która pogrąża się w  ruinę finansową. Tylko 
nienawiść rośnie Turków do chrześcijan tubyl­
ców, których uważają za przyczynę nieszczęść, 
i Greków do muzułmanów, których radzi by wy­
tępić. ^

A  świart, patrzy na to i  milczy...

Manifestacja anpio-ftanousli,
| ,
| godnie i po boha,-rsiku spełniła swój obowiązek.

Co się dzieje w piekle
rosyjskiem?

Układ ukraińsKo-turecki. —  Przyjaźń 
rosyjsko-niemiecka —  Zwalczają ka­
pitalizm a dają koncesye! —  Biorą 
się ostro nawet do dyplomatów za­
granicznych. —  ncepresye przeciwko 
rządowi bawarskiemu. —  Emisaryu- 

sze ooiszewiccy kradną l
(7eiegramy A g en cy i Polskiej).

Moskwa. Do Noworosyjska przybyła dyploma­
tyczna misy a turecka, która znajduje się w dro­
dze do Kijowa. Misy a ta ma za zadanie rozpo­
częcie pertraktacyj w sprawie zawarcia ukraiń- 
sko-tureckiego układu handlowego.

Moskwa. Wedle ,,lzv. ies;iji“ oczekują, w Mo­
skwie przybycia delogac-yj niemieckich władz 
mareikich pod wodzą kam tana Lohmanna. Ce- 

| lem deleigacyi jest prócz innego zwrot rosyjskich 
okrętów przoz Niemcy. W  ton sposób traktat w

nam oddal hołd  kobiecie fran cu sk ie j, ikflKwa tak Rapallo rea lisu je  s ię  co ra z  w ięce j.

j Szef sztabu gen Cafan oświadczył, żc bitwa pod 
' PAT '. Hav■'<•«. Na bankiecie na raeśe • Verd<unem pozostanie doskonałym iwzyktaiiMn 

|j|ńca.reg-{> luyę.dzoną zo-stak wspsniata mani- . potęgi oporu, jaki stawić może wojsko w walce 
^*ya francusko arrjielękn. v.' bfnkicrie w jfę . I obronnej.

k^oedyn

1 McsUwa. Pi*zybyl tutaj niemiecki profesor 
Panwitz z przedstawicielami kapiłaJistów nie- 
mieckiiich celem rozpoczęcia pertraktacyj w 
apiraw>e koncesyj na odbudowę fabryk farma- 
coutjTciznych i chemika/lii
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M o s k w a . K o m is a r y a f  d la  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
s m ró c ii się do K o m ite tu  u s ta ło  tę c o g o  a r y fę  c d -  
n ą , ażtsby u s ta l i ł  s p e c ja ln ie  c io  na b a g a ż  r e p r e -  
■ em tan tów  d y p lo m a y o m y ć .  K o m it e t  p o s ta n o w ił  
p o b ie ra ć  o d  k a żd e j p r z y s y ł id  z a g r a n ic z n e j m is y i j  
d y p lo m a ty c z n e j  p o  2 ty s ią c e  ru b li  w  z lo c ie . |

M o s k w a . P r a s a  s o w ie c k a  a h y  n a p r a w io d l iw ić  S 
p o s tę p o w a n ie  s o w ie tó w  w o b ec  s o c y a lre w e - lu c y o -   ̂
n is tó w , r o z p o c z y n a  r o z p is y w a ć  s ię  s z e ro k o  n a  te -  f 
m a t  o f ia r *  jk ie  p o n ió s ł ś w ia to w y  k o m u n iz m . W  
„L rw ie s t .i ja c h 1* k o m is a r z  o ś w ie c e n ia  Łunacs; or­
fik i w  s z c z e g ó ln o ś c i z a jm u je  s ię  u p a d k ie m  b a - i 
w a r s k ię j  r e p u b lik i s o w ie c k ie j .  Z g in ą ł  t a m  n ie -  j, 
Ity łko  I.rw in , a le  ta k ż e  L a n d a u e r , b a d a c z  r e w o lu ­
c y jn e g o  tna-r-tysm u. O b ecn ie  w y jd z ie  z  d ru k u  ra z  
p r a w a  jo g o  o  S z ek sp irz e , k tó r a  je s t  p ie rw szą , pró  ' 
b ą  o ś w ie t le n ia  w  ćLuchu & ocya lis ty c?m ym  d z ie l 
te g o  p is a rz a . Jescoze  w  k a za m u a c h  ję c z y  K m c s t  , 
T o tk a 1, a  beraryśc i, b an  ci y  ci i  soc  y a I r ew  o i uc y on i - 
ćcd w c a le  niie p o d n o s zą  p ro te s tu  w  o b ro n ie  je g o .

Moskw®. Po otrzymaniu wiadomości o wiol- 
kicih de-frau-dacyach, jakich diop u szczają się e-mi- i 
mryusne boftszewiocj', uśkutecTtiający wielkie 
uLkupy sagramcą, po&ianowił Konibs«wyot dla , 
apmw finansowych wysłać natychmiast kitfcu I 
komroieróiw, którzy m a ją  ztoeidać wysokość de- | 
frwudacyi. !

Chwila bSasatam

- * 3 $  V * % b

t Krakóru, arna 19. czerwca 1922.
— o o  o —

Podwyższanie cen chlebs, mąki 
i mięsa.

W  sobole odbyło się posiedzenie kom is ji przy 
1 krakowskim urzędzie walki z lichwą, na którem
• uchwalono nowe Ceny wytyczne z ważnością od
• wtorku 20 czerwca:
i mąka żytn ia 70 proc. krajowa 240- -242 mk..
J mąka żytnia 70 proc. pozmańska 230— 252 mk., 

mąka pszenna 4<J proc. 335— 340 mk., 
j mąka pszenna 50 proc. 330— 335 mk.,
i chleb biedy za 1 kg. 215 mk., (w  sklepach o 5 mk.
■ więcej).

chleb ciemny za 1 kg. 175 mk.,
; bulki 6 dkg. 20 mk. (w  sklepach o 1 mk. więcej), 

mięso polędwicowe 680 mk..
, mięso wołowe z 20 proc. dokładką 550 mk..
j mięso wolowe bez dokładki 060 m k„

cielęcina 410 mk.
{ W  głosowaniu reprezentanci konsumentów wstrzy* 

mak się od głosowania.

Drugi dzień pobytu dziennikarzy 
włoskich w Krakowie.

„Manewry11 niemieckie
w Prusach wseft.

Królewiec. (A P . )  W  p o b liżu  M e h ls a o k u  i Z in -  
ifcen (k o k ) KnółlewcR.) skon cen tr o w  ano w iększe  
o d d z ia ły  w o ja k a  n iem L*:ck ie go  w  .p e łn ym  ryn sz ­
tunku . S p row ad zon o  je * P om eran ii a  częśc io ­
wo x rótżnyidh m ia s t P ru s  W schodn ich . Od k tlkd  
d n i irtzpoc&ęły s ię  tran sp o rty  w o jsk  w  swbkich 
gartMnków % K w ad iyn a , M alibarga, I ła w y , O lsz ty ­
na, W ys tru c ia , O sterody  i  BBku w k ieru nku  
A ry s  T ra n sp o rty  te s to ją  w  zw ią zk u  z  m a jącym i 
od b yć  mę tam  m an ew ram i, w  k tó rych  ucz.ee tu l-  f 
eeyć  n ie ją  nieodicjnalnie delegacye ró żn ych  ta j-  | 
aryck wojskowych orgnnlzacyj niemieckich.

J (dh) W dniu wczoraj snym daionmikarze włoscy 
j zwiedzili w godzinach przedpołudniowych Muzeum 
i Narodowe. Czartoryskich i kilka kościołów.
| Popołudniu udali się na W awel, gdz ie  aeb&will 
j blisko 2 godzir.y, poczem powo&ami wyruszyli poza 

miasto i zwiedzili kopiec Kościuszki i parli Jorda* 
na. W  parku byli widzam i popisów gimnastycznych 
młodzieży Sokoła i Y. M. C. A.

W ieczorem  byli obecni w teatrze Bagateli na 
..Grubych rybach1' Bałuckiego.

Po  pożegnalnej kolacyi w  Kole Literackim opu* 
ścili m ili goście Kraków i udali się w dalszą po, 
dróż do Lwowa.

Wiec pracowników państwowych 
w Sokole.

(ch* W  dniu wczorajszym odbył się w  sali Sokoła 
masowy w iec pracowników państwowych, domag-n 

- * Jących się wównauta uposażenia pracowuików pnń.

Akcya Karoly ĉjo na rzBczZyty i stwowych z û saz°nicm przewodni,
że  p rzyb y łP a t;i, (AP.) Z Madrytu donoszą,

BMtny d z ia ła cz  w ęg ie rsk i lózerf K a ro ly i. Pirzy- 
j&ad jó g o  s to i w  zw ią zk u  z naradam i, k tó re  aa- 
m ranza odbyć  *  e ic e e . Zytą- W. p ras ie  m&ctry- 
cfciotj Bapraec jo  ou w iad om ośc i, jaikóby Ziytct ta -  

m i*nca ła  udać atę d o  S ew a jca ry i i k ie row ać  talu 
cprotM ęaodą n a  nr acz sw o ich  sy  nów.

Niemcy chcą wywozić drzewo z Rosyi
Ntwmiaccy kupcy drzewni zwrócili się do patera* 

burskiej izby handlowej z propozycyą zorganizowa, 
nia wywozu drsswa rosyjskiego zagranicę przez Pe, 
teraburg i Kronsztad,

STHEJE ROnOTNIKÓW stolarsk ich trw a  w  Kr*'
kow.e (xl dłużazegc czasu na tle żądań ekcr.oonl’' 
cznych. Iloiiotnicy żądają po 4060 mk. za 8 godaH' 
ny dzień pracy.

3AZ4KRUT ŁÓD2KI ODEBRAŁ SOBIE ŻYOI*
Z rozporządzania wiedz osadzono w więzieniu kuj* 
ca z Lodzi, który zbankrutował na sumę 300.000.0®1 
mk Jf-duocześnie odebrał sobie życie kupiec tódrJc 
B. 5\ olrnat.', który również zbankrutował na zuc.cSU®
3vmę.

ZE SPOR TU.
Mistrzostwo klasy A.

W IB LA  — JUTRZENKA 3 : •  (1 : 9j
Drużyny wystąpiły w swych zwykłych skłfr' 

i dach, z tein . iż w W iśle na środku atiaku gfS*
| Nśemióslu z rezerwy. Roapocryna Wieba. Rr0»’ 
j prowadza ładno, dobrze wypracowane ataki, któ- 
■ re jednak rozbijają się o doskonałą, obronę Ju" 

tzeraki. Gra fair o ir.icaT.em tempie re wzgląd** 
na rozmiękłe boisko, które nie podwala na pW* 
nową grę. Gra przenosi się z j&drrodj potowy nfi 
rugę,, o ile ma się mówić o jakiejś prze wad a01 
to ty tko o lekkiej, Wisły. Do pauzy 1 :0  na k<b 
rzyść czerwonych. Po przerwie momemtałnre *- 
lakuje Wisła i uatyekuje drugą bramkę pół mi* 
nuity po rozpoczęciu silnym, ładnym streałert1' 
Jednakowoż nie mogą czerwoni mimo widoczni 
praewagi uzyskać duiszych punktów, z poM 
preedbramikowego bowiiem, stanowiącego tpwff 
SłŁwisko, nie można kopnąć piłki.

Juti®enka, która gra z ambicyą, urządza od 
czasu do czasu wypady, bardzo niaboąpćiecsrne, 
które dobra obrona W isły w osobach Gepurski*' 
go i Kaczora wyjaśnia. Dopiero pół minuty przed- 
końcem zawodów Kaczor, obrońca Wisły, z &  
kroków silnym strzałem pakuje piłkę w siatkę- 
uzys&ując w ten sposób trzecią bramkę dl* 
swych barw.

Jutrzenka przedstawia sdę bardzo sympatyd* 1 
nie, jako całość bardzo zigTam, jedmak poszc®*- 
gólni gracze słabi, najsławmy w drużynie bram­
karz, Weiamam. U WtSly doakonała obrona, Bitslt 
słaby. Sędziował p. Obrubański bardzo dobrze.

B. B. S. V. -  M AKK AB I — 2:1.
Gra. stojąca n * niskim pazśomde sporUwyrt 

typowa gra o punkty awtasfccra, jt  dia MakkaD 
był to mocz, który miał stanowić o przejściu U 
pozostaniu w klasie A. W ynikiem  tyun Mi 
już bez aipelajcyi musi zaaalość się w klasie B

, c tw o ob ją ł p. N o w a k  Spraw ozdan ie  ze zjazdu pra* 
cew n ik ów  państw ow ych  w  W arszaw ie  z ło ży ł p.
Kórnicka, referat o zrównaniu uposażeń pracowni, x _ _ _ _ _
ków państwowych z uposażeniem wojskowych wv* i Napiętnować należy wyzywające achów,
głosił radca m iejski d r M illler. Po dyskusji uchu a* i s '<} lm b liom oścd  t .  j. sympatyków klubu, 
loi.o następującą rezolucyę: j glośnem wyciem i krzykami utructotała sęi

„Wioc pracowników państwowych odbyty dnia 16 \ Uku swą pracę, w  ten sposób, i*  swenodriła 
czerwca 1922 w  sali Sokoła wzywa Centralną korni* 
syę porozumiewawczą Zw iązków  zawodowych pra, 
cowuików państwowych W W arszaw ie do energi* 
ozu ej akcyi celem zrównania apoMienla pracowni 
ków państwowych z nposainjilem wojskowych j 
ośvdadc7.a gotowość poparcia lej akcyi strajkiem r.u 
wezwaniie centralnej komisy i.

■wa. z iyncziow m iia , p o  m w o d a eb  w obaw ie  
m usiano wyprowadzić sędziego w  o to c em iu  ® r*-1
czy.

Sędziował p. Kowalski.
ZAWODY ZAMIEJSCOWE:

khib aportowy „SturnaBielsko. Cracoyia
8 :0.

Lwów. Dogoń —  Lochm (o mistrzostwo) 9:0.
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Slubw aeroplanieplai
m n ie j n ie  ja k o  p ilo t, lace nanw iako jego . ctook f 
n aaw w ka  pana  PM airt, często  b yw a ło  p rzy ta c za ­
no. R ep o rte rsk ie  wioścd w sp om in a ły  o n im  w i- ■ 
doczn ie  chętn ie . ..Przybywszy, spostrzegamy 

i wykwaitną s y lw e tę  jaana K ierjeau, w yb itn e  to in ­
żyn ie ra  f irm y  Patain...** —  a lbo  „p a n  K e r je a u  
«n a n y  lo tn ik - in żyn ie r  ob jaśn ił na1* u p rze jm ie  w  
ą p ecya ln y  m u  ja sn y  i w y m o w n y  sposób, u ży w a - 
ju :  jadnaik sw o im  zw ycza jom  jak  n a jm n ie js zą  
d o  te g o  licatoę słów ..."

P ew n ego  d n ia  zn a la z ła  w  illue.trow&nem  pSś- 
m ie  odb itk ę  z  ch w ili od lo tu  aerop lan ów , a  na 
ni®], w śród  g ru p y  fachow ców , „d łu gą , w yk w in t­
ną, s y lw e tk ę 11 i w y d ę ła  m a lu tk i ohnaaek w  aa- 
ranenae cnchowania go...

D la  n ie j e tan ow i! ca łe  w ie lk ie  żiajęcie nadęno- 
w ie trzn ym  b ieg iem  p rzew id z ia n y  tryu m f, n ie- 
u M k m o n y  w  je j p rzekon an iu  m onop lanów  firm y  
Paitaiu c z y l i  „w id k ie b  p taków  W ilh e lm a 11, jak  i 
je  n azyw a ła . t

W ięc , g d y  się dow iedzia ła , źc dw a j lotnicy1 P a - 
ta in ea  p ie rw s i p rzyb y li do  m ety  za w o ’ a ła  z ' 
t r y u m fe m : ' !

I —  Laka ruda jestem  j du m na z tego Janko!
A  p o tem  śm ia ła  snę i p łak a ła  raizem z ro z ja - I 

W ilh e lm a  k u resp o n d sn cy  jną. k a r tk ę  a lb o  lis t. na j śn io n ą  7. radości i .w a r z y c z k ą :  

k !óa 'e  o d p o w ia d a ła  w ie rn ie .  < —  P r z e c ię tn ie  d z ie w ię ć d z ie s u jt  k i lo iu e lr ó u  na
A  g d y  w ie śc i o d  n ie g o  nie. n a d c h o d z iły  w o d - ; g o d z in ę , p o m y ś l ty lk o  J a n k o ! T n ik t  n ję  o -m ie li

jiov.tk -j.n im  c za s ie  s k a rż y ła  s ię  A tu y , że  j ą  W il-  ; s ię  pow iedzieć, że za k ła d  w y g r a l i  d la te g o  że
h ełm  z a n ie d b u je  m ó w ią c :  ,-/a tvn :c  s ię  lę k a m  j m ie li sp osob n ość  zm ie n ia ć  a p a r a ty  w  c ią gu  di-o- i
ż e b y  n ie  p * p e łn i5 ja k ie jś  n śco f»tio żn ośc i...1' .» ud, w o b e c  to go , że k a ż d y  7. n ich  h y ! ap ecya ln - m  i

Przełożyła z francuskiego 

Msijra z DtWdonyeUoh Komorowska 
— 000  —

K łó tk a  przemowa, przerywana, ro zm yś ln ie  tu 
i ówdade, baraalneimi uwagaind Janki, w yg ło s zo ­
n ą  Dostała równym, odrobiną zaledwie że ner­
wowym g łosem . Potem u ca łow a ła  A m y  Jankę, 
mówiąc:

—  Trzeba raz przecież było z tern skończyć, 
kśedy sobie W ilh e lm  tego życzy... Zabrałam mu 
jego wolność; m u szę m u  ją oddać...

Wieczorem p o s z ła  do s ie b ie  wcześniej, n iż  zwy­
czajnie, oznajmiając z prostotą:

— Miej m n ie  za w ytłu m aczon ą , Janko, chcę 
oiłmarniie nap isać do W ilh e lm a  i op ow ied z ieć  
m u szczegó łow o  o m a jem  w id zen iu  s ię  z a d w o ­
katem .

Co dw'a lub trzy  dni. o tr z y m y w a ła  A m y  od

C z y i m  a c o d z i e n n i e  r a n o  
mitie j  d-zienn ki, staj iw nią c
r a z i , - : ! . ' la/onu podfó.-:; 
z o d y  t« j p o d ró ży  k o m e n to *  ;. 
j - i i ę t n ;  .c, r u p a ł e m .

\ 'ł  ' i 11‘.‘ i J i :  U';t! ;.*i*;l 1 \\ y / H W  c:*.v l !<*Ij;;> U »••/.!f i -
lu  w  w y ż e j  w .spumn.L-nej w y c ie c z c e  a  j« v.j :r>a.j-

'iV g J-jT-H,’
■*< s-|K.'cya!ai 

.;•• n ę iY -p la iia in  i 
a  z n a i w n y m  i

con a i. 1 opa traon y znakiem ... A  w y lą A o w a łi w  t,p a ­
nno- 
kpi­
na .

n -o tirn iię ty ch ... w 11 
go . c o b y  w y m -M S lo  ns 
lftiki WHhclf.-) rnu-i by­
cie a iT iw d  y  
rabin, to jego , Juuko, j 
je go ... o c z y  b ły s z rw ic e

i : -.T.".IVV> . .. . 0 IV] v>
żndnw&ie-.i1,'... 15 o u j u ’z e -
V C ii i 1 . y -

(i:-.icłfiniL.. W id z ę  oczy 
bardizo n ie b ie s k ie .

Mówttłu o WHhdltnśe % całą prostotą, 
serdeemae, jak a* czasów, kle (ty ją Janka
za sp ok o jn ą  i  szczęś liw ą  honę. a  miewała, 
n iepo ję te  w prost powiediaenńa.

— Ktody, fiądizfcse Janko, t e  00 w róc i?  Tą
mi t a  nim... a ptraodewszysŁkiem praylkiro mi, 
my się tak  zim no m anta1 ... Byłam w ów czas  
z łym  hiumoirae... i balłśmy się ohojcu. tuk. mi 
przynajmniej z-diaje — tego, byśmy sśę nagie 
rozcaulili... T<ukbym chciała, żeby teai 
roswód ja k  noóprędoej doeeedż do skutku, 
ufam, ż» noEpocsile się dSn om witały f o b n  
cie... dawnych oeasów!...

Żabcia, mała psinę WHhełme, którą 
zie aoibą do mieszkami a przj u iic y  Lizbony, nie 
pumaemaia jej ani na chwilę. lYzymała ją  w  
im poikoju i kazała wmieście w auttaraotoalu 
im miękką dla niej podusakę.

O a s e m  brała w  oiemnjnm k ą c ik u  salonu 
olę na  ko lan a  i siedciałia d łu go , nie m ów iąc  
s łow a, z  g łow ą  opartą  o jed w ab is te  je j  kude

RSedyindziej zmów łzawiła się z  udą.

— Gd:zie tw ó j pan, Żabciu, trdae on jest?
I w o ła ła : W ilh e lm ie , W ilhelm ie**.

W ted y  Żabciu n iepoko iła  się, sk,tkała, kręcili
egonkienn, szczeka jąc  p rze ra ź liw ie .. A u-ra4 ,,'i  
'.tana A m y  poryw ał a. m ałe zw ie rzą tk o  w 
aa, w o ła jąc , ż e  Ż ab c ia  jest n a jm ąd rze jszą  p®»1 
na św iecie !

Jeżdiiht d-iiżZł fiutomPhiilem 7 Jankę, ałbo i s 
ma zaw sze w iez ion a  prezz W aw rzyń ca . A  po
!>i tta-.: .' w ieczór, y t i  z<>;,i:!-tilu oia-zjcaawszy na 
// ;.'.v,,h. nic ,Tauk:. ; au isrusj za w schodp ieąo  * 
tu;tiu i .gw iżdżąc ch w ilam i w śród  błękiitnewyc1* 
dym ów , m ile  ... i a 7. mp.. yńł pi z> mitm-nźcmi cc***  
mi.,.

(Ciąg daiszy nastąpi ■
00 o —
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Od kilku dni słynny „żelazny*1 Hr-d^nburg 
objeżdża Prusy królewskie, witany owacyjnie 
praeu różnych Heimatetreuerów, iieichswekrę 
Grenzschutż i t. d., jako symbol siły i dawnej 
prufltkóej potęgi. W  tych uroczystościach b i© r« 

ogól nw-eazkańców, praedstawioieł? rzędu, 
wctjsioo wygłasza sig szeregi mów, z których 
pnoobij* się tęsknota na dawmemi władzami, nie 
nrwińn* do Polaków, zapowiedź odwetu i niezło - 

oręża, aż korytarz pomorsflci zostanie 
Potace odebrany.

Ze żądzą zemsty' pała kasata dusza pruska, że 
Ud pewn**azcBalneij watki Niemcy się gotują, z 
kem 1*e»ę się poważnie na Pomorzu, z wyjąitkaem 
niepoprawnych naszych optymistów. Oczywista 
■ polskierj strony nie można opuszczać rąk, ale 
nomwinąć się nioaa jak naj-eoargicznaajifBe prze- 
ełwdeeałin*

Polega ooo na skonsolidowaniu wwzelkłrch m>* 
kii wycia eii, na jak nnjwigkezem uświadamianiu 
tHB, aa cięgiej z  naszej strony czujności i go­
towości .

Jak się tutaoa polska aa Pomorzu przedstawia 
im Meozywisbości?

Zespoloiaa sii połskich w jeden ewiazty obóz 
jataoś nie widać do tej chwili. Mamy cały seiereg 
■dnoandwtw, ambicyi oschóBtych, peactyii, partyjek, 
nie praabeanagącyieh cwęsto w środkach, byleby 
tylko z wałczyć przeciwnika. Tych strcramacitw 
J<*t ju ż ooś z 10, a zamówi się jeszcze na dalsze.

Wobec tego rozbitego żywiołu polskiego ma­
my solidarnych Niemców, kroczących zawsae 
k w ę  i mobil izująeyeh pazy wszelkich wyborach 
nrwSt starców■. Często też POłacy zawierają z ni­
mi sojusze, stawia.ję. wspólnych kandydatów, do- 
pdraając w ten sposób niekamó-ści rarodowej.

Oby przyszłe wybory dały już inny obraat Ca­
la  ZHSBS& nadzkrja w miodem pokoleniu.

Państwo też w rozumnej trosce, choć samo w 
ńężkAem położeniu materysłnem. łoży wielkie 
subst ma aztkoły, bak średnie, jak powszechnie. 
Jeżeli też weźmie się pod uwagę stiam aafooflrnó- 
otwa z 1 kwietnia 1920 noku, a  obecny, sfcwiar- 
<Wć trzeba wspaniały jego rozkwit. Przeszło zo 
zakładów średnich, państwowych męskich i żeń 
aióch gęsta sieć sokół powsrechnych, blisko 
-80jHy*ięczoa rzessa młodzieży szkolnej, oto o- 
"m tx  pr*cy dwuletniej. Niestety, brak jeszcze sił 
nauczycielskich, większość dotychczas stanowię. 
Mritrirrfl nmm wysoko deierzęcy homar swej ro­
dzinnej prowincyi.

Szkol* też najwaUniej rozwiewa wszelkie nie­
chęci dzielnicowe, dozwalając zrozumieć ducha 
narodowego; ona też sprowadzi uwfikacyę, nie 
tytko teom ycaaą, lecz rzeczywisty.

Rwyspieszy tę chwilę wzajemne poznanie i 
(Mizerne się. Rozwieję, wiele urojonych niechęci 
wyeiecaki zbiorowe z innych części Polski na 
Pomaroe i odwrotnie.

1 Ink zaszłego roku nauczycielstwo pomorskie 
zwiedziło Warszawę; w czasie ostatnich Świąt 
Wielkanocnych młodzież pomorskich szkół śre­
dnich na aapnoisiny prezydenta Piern ikowi? lei ego 
g p td ś  w Warszawie, przyjmowana prze® ową. 
z  radością i sercem. W  czasie tegorocznych wa- 
kacyi nauczyciele pomorscy zjeżdżają do K ra­
tow a  Że sęotflcają się tu z braterskieon powi­
aniem, w bo wątpić nie można. Inspektorowie 

ariDolmi ludowi odbędą również kuirs 6-.tygadnio- 
w y w  grodzie podwawelskim.

Największemu zdar®eudiem ostartnich miesięcy 
jewt bezsprzecznie otwarcie gimnazyum polskie­
go w  Gdańsku.

Złożyła się na nie cała Połska, do budowy po 
cegiełce dorzuciły wszystkie miasta i iostytuicye. 
Zakład znalazł niestrudzonego opiekuna w oso­
bie Stanisława Przybyszewskiego. Ten ,po<i trafił 
płomdemnie przemówić do ogółu, który też na 
zew sypnął milionami. I ot. na bunsalynowym 
brzegu, w prastarym Gdańsku wyrosła reduta 
polaka, mająca bronić polskości i głosić jej chwa 
łę i wielkość. Można żywić nadzieję, że młodzi.v. 
upuściwszy szkoły polskie, będizde ostoją kraju 
i posiądzie tę siłę i odwiagę czynów, której brak 
dzisiejszemu pokoleniu.

Tyle josicze na każdym kroku niezdecydowa­
nia, ustępliwości wobec Niemców, połowicznego 
Zftłatwiama spraw ze szkodą dla nas i z ujmą 
—  wspomnieć choćby sprawę optantów, czy ko­
lonistów, czy urzędników Niemców itd.

Możnaby jeszcze doszukać się licznych ..ale", 
wszystko jednak ginie wobec tycli postępów, ja ­
kże poczyniła polskość, wobec tego rozszerzają­
cego się wśród ma? szerokich poczucia narodo­
wego.

Obok szkoły niesiu je słowo drukowane, książ­
ka i gazeta. Książek tych jeszcze zu mało. To­
warzystwo czvtr!ni ludowych krząta się, jak

może, założyło przeosło 1000 bibliotek, ]>rzyc;y- 
ittjąe się do szerzenia słowa polskiego.
Gazet znajdziemy mnóstwo na Pomorzu. Obok 

stołecznego Torunia i  Grudziądza każda prawie 
mieścina paowincyonalna posiada swój organ.

Niektóro z nich ledwie wegetują, żywią się no­
życami, jednak trzeba przyznać, d z ie r ż ą  wyisoiko 
sztandar polskości i z in a ic m i wyjątkami przed­
stawiają zdrową myśl mieszkańców-. I amui-ec 
ton polszczyzny tak wyszczerbiony rouotą Nieow 

J ca zwolna zyskuje na s ile . a jeżeli io tego sta- 
, nie za nim Polska cała. Lę-lzic niezdobyty!

Dr Stolarzowi®*.

Odnowa Zamku na Wawelu.
i.

ZNISZCZENIE ZAMKU PRZED STU LATY. — ODNAWIANIE ZA RZECZYPOSPOLITEJ 
KRAKOWSKIEJ. — ZAWIERUCHA 1831 ROKU. _  W AW EL AUSTRYACKĄ CYTADELĄ. — 
KSIĘGARSKI „ODNAWIA44 ZAMEK PO R. 1818. — ODDANIE WAWELU NA SIEDZIBĘ CE­
SARSKĄ. — DYR. HENDEL 1905- 1»14 R. — PRZERWA SPOWODOWANA WOJNĄ ŚWIA­
TOWĄ. — PP.OF. SZYSZKO-BOHUSZ. — POSZUKIWANIA ARCHEOLOGICZNE — ZAPOM­

NIANE KOŚCIOŁY POD ZIEMIĄ.
oddaniu zaimku nie chciała nawet słyszeć— 
CJrwyoono się tedy wybiegu. Podczas pobytu 
Fnmciszika Józefa I. w Krakowie greno hyiwwbeJi 
udało się do cesarza na posłuchanie, ofiarując
mu Zamek królewski na siedzibą   oczywiście
po ustąpieniu i  niego wojaka, które miało prae. 
nieóć się do umyślna*) przez kraj na ten cel wy­
budowanych koszar i szpitali.

Plan obmyślono zręcznie — i udał się. Cesara 
przyjął ofiarę, poezem pod naciskiem kół dwor­
skich nic trudno już było wojsko usunąć, co jed­
nak szło dość opornie. Trwało to od r. 1905— 
1914. Najpierw opuściło wojsko część historycz­
ną zamku, następnie szpitale.

Sprawę odnowienia Zamku powierzył Wydział 
krajowy dyrektorowi państwowej szkoły prze­
mysłowej, p. H pudlowi. W tedy to powiązano 
rozstępu jące sdę mury Żelaznem i konstnikcya- 
rai dachów, czem zupełnie usunięto grożącą 
tastrofę zawalenia się ścian. Za kierownictwa 
dyr. Hendila czysaczao też dziedziniec arkadowy 
z wyjątkiem kuchni królewskich. Naogół uro­
biono stosunkowo niewiele, a to skutkiem oaf- 
cazędnośici stosowanj^ch przez kierownictwo od­
budowy.

Wojna światowa przerwała bieg prac restau­
racyjnych w czaeie. kiedy ostatni żołnierz: ou- 
stryaeki opuszczał Waiwel, przenosząc się do no­
wych koszar na Prądniku.

Do roku 1916 od wybuchu wojny cisza zalega, 
ła wzgórze wawelskie. W  tym bowiem roku do­
piero przerwane prace powierzył Wydaiał kra­
jowy obecnemu rektorowi Akedenui Sztuk Plęk-

Po raz pierwszy od rozbiorów przechodził Za­
mek królewski na Wawelu gruntowne zmiany 
w  r. 1803. Austryacy. ówcześni władcy kraju i 
miast przezntaozyli dawną królewską siedzibę 
na koszary dla wojska. Zmieniono wówczas wy­
gląd (kiiedzińca, cienkie slupy arkadowe obmu­
rowano (dzięki czemu przetrwały aż do naszych 
czasów) filaram i z cegły. Prócz tego zmieniano 
fasady zamku, zwłaszcza od ul. Grodzkiej. Pod 
miotami Austryaków runęły we fosę zamkową 
wspaniale ftlaafkii kamienne okien wtmeokich, 
zastąpione przez nowe. dostosowane do „gustu11 
iwwych włodarzy zamkowych — futryny.

Szczęściem panowanie tych wandalów wkrót­
ce aię skończyło. Nastał okres Rzeczypospolitej 
Krakowskiej, której Senat postanowił Zamek 
odnowić według projektu Lanciogo, Włocha. 
Na ten cel rozpisano składki publiczne. Mikołaj 
I. jako ówczesny ,król polski11 pierwszy wyasy­
gnował większą kwotę na odnowę. Wówczas to 
odnowiono bramę wchodową i fasadę zamku 
od strony koścoia 00. Bernardynów.

Wypadki 23 listopada 1830 roku położyły kres 
tym pjaoom. Cała uwaga i wysiłki społeczeństwa 
w inną skierowały się sronę. W  tym czasie Wa- 
wól poniósł liczne j niepowetowane straty. Mię­
dzy innemi przepadł słynny strop sali poselskiej, 
na której znajdowało się 196 głów charakte­
rystycznych. Zabrała je głównie Czartoryska do 
Pu1a"w. skąd dostały sńę później do gabinetu ar­
cheologicznego Uniwersytetu wileńskiego, a 
stamtąd z polecenia Murawiewa wywiozi-omo te 
cenne zabytlci do Rosyi. Nie wazjakio jednak
głowy dostały się do Puław. W iele ich malauło | nyck, prof. Szysżko-Bohuszowi, kóry nie tramę o 
się w  posiadaniu prywatnem, gdzie po części są i chwtilj czas^u zabrał się z całą energią i umOo- 
jeszcze do Ąziś dnia. Tak n. p. posiadają Tar- f wanjem dzieła do dokonana powierzanego so. 
nowscy w Krakowie, cztery zaś ma się znajdo- J bio zadania. Mimo ociągania się Wydziału kro­
wa ć w ..Domru Matejki1*. i jowego w  wypłatach przeznaczonych na odbudo-

W  r. 1848 po zajęciu „Wolnego Miasta" przez i wę pieniędzy, zapowiadając nieustannie rychłe 
Austryaków przerobiono Zamek na cytadelę, j potanienie materyałów i rdbocizny — kierowai- 
Opaisano go tnurem z krynelairzatni, zam ieoiając j ctwo postanowiło nie czekając mających nadejść 
równocześnie dawną siedzibę królewską na ko- ; pom yśl ni ej ezy ch czasów — prowadzić odnawia-
szary. Równocześnie ufoadyfikowano „Kopiec uic w dalswym ciągu.
Kościuszki", Wojskowość utrudniła wstęp na I to bodaj, że uratowało Wawel od zuiszeaad.
Wawel, a nawet zamierzano siedzibę biskupią ‘ n™- w czasie 7 lat blisko trwającej ^awierucSj1;
przenieść do kościoła św. Piotra. » wojennej. ,

Na szczęście zamiar ten spełznął na niczem = Roboty, które w tym czasie wykonano, I n a  
i w  latach pięćdziesiątych przystąpiono do re- j towałyby dtóś wiole miliardów i ani państw**

ani społeczeństwo nie zdobyłaby się na podoła­
nie takiemu wydatkowi Prof. Szyszko-Bohuw, 
można rzec śmiało — uratował nam W awel!

W  tym czasie przedewsaystkiem przekopano 
cały teren ziarnkowy w obrębie starych budawH.

srtauracyi Katedry i Zamku pod kierownictwem 
architekta Księżarakiego, człowieka dobrych 

j chęci. aJle swoistych pojęć o odnawianiu wogóle. 
j Architekt ten modernizuje na swój sposób ze-
} wnętirzmy wygląd katedry i Zamku, wzorowy go- _ __ _________ ______________
j tyk ziaimieniając pod wpływ eon neoklmsycyzmu \ Poszukiwania archeologicame dały nieoczekhm-
'< na pseudo-gotyk. i ne wjmaki. W  r. 1917 odkryto pod fundamenita-
\ Od tego czasu ogól Zamkiem królewskim me i m i kuchni królewskich zasypany kościółek (n v
)  zajmował się żywiej. Potężnej i wspaniałej • bundę) św. Feliksa i Adaukta, pochodzący prau

Łej budowli poczęła grozić ruina. Wszystkie 
ściany pod ciężarem wieków najwidoczniej od­
chyliły sdę na. zewnątrz, a odchylenie to szczyta­
mi dochodziło 30 cni. od pionu! Najsilniej zn- 
r jw w a ły  siię mury od ul. Kanoniczej.

Grono patryotów postanowiło tedy na po<cząt- 
ku pierwszego dziesiątka »>as.;,ych lat wydobyć 
czcigodne gmachy z rąk wojskowości i w miarę 
możności przywrócić im wygląd histeryczny. 
ćhvczesny prezydent, miasta, Z\1>likiewicz, pcczął

wdopodobnie z 10-go wieku. ITócz tego pod1 głó­
wną klatką wchodową Zamku odgrzebano staw  
fundamenta romańskiego kościoła z 11-go wie­
ku, o którym historycy twierdzą, jakoby fo była 
pierwotna katedra. Stwierdzono przytem, jedną 
•f. kaplic owego kościoła jest dzisiejsza krypta 
grobowa św. Leonarda, znajdująca się w podzio­
mkach dzisiejszej katedry.

Prócz tego przywrócono do właściwego stanu 
i uprzystępniono dla publiczności les-endamo-

czynić w tym kierunku starania. Wojskowość o ' historyczną „Smoczą Jamę". Fysiowic*.

Miasto-ogród, ojczyzna perfum.
Grasso. które, jak wszyscy fabrykanci pcadurr. 

wiedtą, jest mjc.jsccin, skąd iwichodzi więk&zość 
wonnych esencyi, robi wrażenie pracowitego u!-; 
n* srajiicy ozdobnego ogrcdu. \N'' koło niej rez.-

X lz 1 . Mensiadły s-ę mi. jscr. tc.zi • w ki: (!an 
U*;-;. Air 
70. s w o i c h

•'»?« Gr i.racjjr, /i^crając żiiis i> 
iiv.iic;v'nycli pól narcyzów, iV>/„ tu-

lieroz, fiorków, ze swych drniw nu:n zy, bem i 
pomarańcz. Fabryki perfum w tira- o k nsumu- 
ją rocznie miliony funtów płatków I •.•i«lijwrv. 
Gdy fabryka odbywa się z«]-< '.nnc:.: d '.*• >
gotrzeba dwóch ^sromnych kc:t-i   ,;tzą
fisszCCzkę esancyi.

W  czerwcu kobiety, których zal:
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?rypanie phdków 7. K?dv«i. sied-ią w pr»oiwv>w- I pach za pomocą rektyfikowanego spirytusu, 
nyoh 17 be .cJi i 3 ui po kolana uu.raijq.c r><? j T i u s zer, który j » K / e  mwa:- potem zalrzy- i
w  kwiatach. i -nym  sposobem jest rozkładania } muje delikaiiną woń, służy do tabiykacy* mydeł j 
płatków kwietnych między pokładami tłuszcza i kremów kosroeityciznycln Inne kwiaty smaży ; 
wieprzowego, po; ani obracanie tych płatków i się w tłuszczu. A że w sg31 •.'dnica fabrykach kon 
zmiana kw ików  « i  24 godzin. To vę  pawiowa | serwuję, owoce, ananasy, brzoskwini*, melony, 
przez 3 miesiące, wresaefc Unwcz, przesiąknięty { figi, mandarynki etc., po mUcach Grass© wznoszą 
wonią, dostaje się do szczelnie zamkniętych i się odurzające i Łłoclaic w»pie, mocne oszałamia 
zbiorników w których dopiero oddziela się za- ’ jQC« zmysły.   j

Dr APCLT KLĘSK

M e a  f o r m y  c ia ła *

Glos z za grobu ocals małe zajączki.
W D O W A  N A  G R O B IE  HAJCzA. GNIA&DO ZAJĘCZE  

ŚWIATA.
N A  GRO BIE . —  G LO S Z  T A K IE G O

‘ zamaieetittza następującą ha- | gdy nagi©

oę wydarzyła niedawno w Rohrs- i U SŁYSZAŁA  ZA  SOBA GLOS

{{dyby ci dzieci za.

Każda istoto należaca do ue vneso gatunku maw 
swei budowie uew iei’ ogólne szemat. który musi 
u nici wygłupić i który stanowi właśnie to. że za. 
liczamy ia do tei a nie innei im.irw stworzeń. Ta. 
kun szematf.ai. cz.vli naz>v»imy to leniei idea luim y 
ciała ifait. no- typ kor.i. który spotykam y u lw*.. 
tygrysa, koto domowego itp. leżeli t!icżvrov ze sobą 
dwa odmienne typy stworzeń, to rodzą sie bękar. 
ty ti. typy mieszane, u którvch. iak lp . to zwrócił 
uwagę Mendel, owe idee {ortuv pozosłaia n ie r a z  
w  ukryciu. Ly potem u notomkow m owa wyeionić. 
Ciekawa iest rzeczą że twory niższe sa zwykle tu. 
dzaco iedne do drugich podobne, a im organizm 
w vżsy tem wiecei wylania ja sie cechv indywidua!, 
ne. dozwalaiaco r a  wybitne odróżniana© iedfnycb 
osobników od drugich.

U cz ło w ie k a  ta indywid1ua.li7.acya dosięga naj­
w yższego  stopnia, a le  m yliliby się tern. któryby 
sadził, że m am y niM kon czon ą ilość typów  ludz­
kich. —  ow szem  szczegółow e b adan ia  w ykaziuja, 

i że w k ażd ej rasie , n a w e t i naszej, m am y za la-

« « .  W.
•taryę, : -
dort: j zapełnia wyraźny:

Pewna kobieta z Morgentau udała się na  ̂ _  A  jafct© hyb&y tobie,
cmentarz miejscowy dla odnowienia kwiatów j jua^o?
na grobie zmarłego nieó-r >vuo męża. Poruszyw- t p rzerażona, spojrzała, dokoła niegdzie jedna]; j dwó kdkaTlub najwyżsi kilkanaście typów i dla-
scy w  tym celu zwiędnięty na gyobie wiemoc. > Pje ijyto żywej duszy, a i pr/ocŁtem, wcltodzęc j tego często jedna osoba przypomina nam ogro-
apoatraegła pod nom zdziwiona usłane z Uaw aa cmcntarz, nie widziała nikogo. Któż przemó, { mnie jakaś inna, a nierzadko spotykamy oaoby
mehłych gniazdo, a w niem i vvił tok glokuo? Może surmenie? A  może

CZWORO ZAJACZATEK, i Z M A R Ł Y  JEJ MĄŻ ODEZWAŁ SI? Z ZA
BcBąeycłi zapiwne dopiero kitka dni życia. * GROBU?

Pierwszą je j myślą było. że zwisr.ZQ.uka te u- • Szybko więc rozwiązała chustkę, pdoiyla zają.
ijrrrq jej d iaitwę, zabrała więc zajączęta w ehu. » c*ki na downem miejsca i przykryta je  wień-
stfcę i Skierowała się ku wyjściu z cmentarza, ceni zwiędniętym. ___________________

MAREK ZASTRZELIŁ SAM HERSZTA

MM z asuatorsl w».
Jedna z firm amerykańskich wydała broszurę, W tedy to, odda w na czekający na taką chwilę 

poświęconą biogratiń niedawno zmarłego słynne- j 14-ktm 
go kain amerykańskiego, zwanego pod pseudo­
nimem Jack Craigh.

Rzekomy Jack Craigh. w istocie Manrtk Blak- 
•00, urodził się w  stanie Neibrafcka, gdzie ojciec 
jogo mitu fermę luodio wlaną.

Mnly Marok, jako chłopiec., nigdy nie zdradzał 
żadinych śladów okrucieństwa, był dzieckiem 
powarnem, piinem i raczej flegmatyczoem.

W  roku 1889, gdy Marok BI akson liczył około 
12 lat życia, spotkał g o  cioe  tragiczny t nieocze­
kiwany: w oczach jcgfo oaterw ©nosk óizy, łącznie 
*  bandę binłych opTyszków wymOrdow.tli oaJą 
J*90 rodzinę, złożoną z  ojca, babki slimraszki i 
aUhrazogo hraita. Z dwojga służby jedno podło 
równ ież ofiarą rozbestwienia bandytów, a dru­
gie — młody poganiacz — przyłączył się <ło o -  
prysBków

zupełmc z  mnych rod.un. a nawet krajów łu-
cL/̂ .co do siebie podobne. Typy te i podobieństwa 
byiybi’ jeszcze wyrainiejsze. gdyby nie to. że ha 
fonmę ciaia w ielki wpływ ma wychowanie, oto- 
ozenie, dziedziczność, stan zdrowia i inne wpły­
w y zewnętrzne. W pływy te mogą wywołać nie­
raz. w ielkie zmiany w form ie ciała, ale z  czasem, 
gdy warunki wywołujące zmiany ustąpią, wra­
ca pierwotna idea formy z powrotem, co sowia- 
my atawizmem. Tak np. pod wpływom udomo­
wienia tracą zwierzęta i rośliny wiele ze swej 
ideoformy, ale pns^czone na wolność lub w dzi­
kim stanie, pozostawione sobie, wracają w po­
koleniach z  powrotem do pierwotnego typu.

Również u ludzi kultury spotykamy pewne 
antiary ideoformy. które niestety często są u- 
iemno i dlatego zowiemy ie zwyrodnieniem. 

i Gdy jednak człowiek powróci na łono natury, 
» lub zmieni warunki pofkodliwe, powraca i owa

i ranił drugiego opryszka, orlego dugę. Dwaj 
inni v,-padli dzięki temu w  ręce goniących. Chło­
pca W entuzyązmie obnoszono na ręlćach. ale , ldea o^serwowaTio też u ludzi żyjących na tanie 

1 ? rp t  ̂ " a  ̂ 7',l0i *W-Sta "a ł na to, by potesta- 1 natury poprawę urobienia- silniejszy porost
był daieckiem , ły ch  pojmanych zbrotintnrzy stracono natych- p włosów, wznnoanienie mięśni uilniejfise odipor- 

| miasrt. z ność na warunki zewnętrane itp.
f Odtąd Marek BI akson zmienił się nie do po- Jeżeli idee formy ciała ludzkiego uważamy a*
! ranmaa. | naidośkonalszą, to chybą dlatego, że człowiek
| Gdy w  r. 1890 w OH City zawakowala ,posa- * chodzi w nozycyi prostej i prz^z to wyrąbią 90- 
' da” kata i nikt nie chciał jej objąć, zjaw ił się ] bie kończyny górne w poataoi rąk. Do idei t*d 

Z i.letai „Jack Craiyh" — był nim Matek u iak. f zbliżają się tylko pewne stworzenia, zwłaazcaa 
• ggp < małpy, przypominając© dlatego bardzo calowie-
! Po trzech latach transportowano go do Kali- ka*. N«*Łw ró t postać ludoka. m oie zbltóać; do
; v . » zwicarzęcaj, gdy zatraci cechy idea ludakiej, a
| fomu. ix>tem do smnów północnych. W  Uucag-o * wi(?c ^  %  iałŁby

„  . ______ , ! zoowęsakał on na tak zwanym wówczas przed- i góme używać do chodzenia, zatraca ludzką fo i »
Marek ocalał, gdyz bandyc postMwwflh upro- 1 imeścm R irar aveauo i tracił ciągle: początko- \ mę> twarzy przez wysuniecie szczek a oofnląci©

kadzić go ze sobą. Przedtem jednak na pogonne. ■ v/o wiesza-i, potem ścinał na gilotynie, wreszcie, > czoła, porasta włosem itp.
ltaku po chacie Blaksomów wyprawiali dziką . gdy egzekucye stały się rzadsze — tracił pną- \ Tą id*** t^mny wnfa rr
* * BCTC« j d0m- i ciągle do umtpetoiemua się w razie pr esokód i

> Od role u 1910 „pracy” było co raz mmej, el-e 5 dlatego ciało pc uszkodzeniach regenenije ■*©-Tl* ostartnia' scena wstrząsnęła do głąlbi diutazą 
mtadego chłopca. Bandyci upnowiadalli go  as so- i też każda egzeltucya była dla „Craigha” świę- 
bą; przez kilka miesięcy Marek był icb jpcbchoł- j tem. które obchodził bardzo uroczyście...
kkm, przezaamczonym do najdżazyeh posług. | Ogółem stracił z wyroków 5073 lud'zi — 470S
Bgo go i pomiatano nim I>ez mfitosiorckaa, mbie- j mężczyzn i 370 kobiet,
runp na „wyprawy”, aprmedawamo, wykradano i Zmarł majęc lat ii.
z powrotem i kupczono nim. | Istnieją dane, że broszura, która saczegóły te

Wreszcie opryszkom stało się za ci.isno i po- i podaje, jest autobiografią Blaksona. 
goń soadła kn na kadki. j

K
i

N

Od soboty 17-go do płątku 22-go czerwca 1922 r.

GUBERNATOR IWANOW
(SATIA NASTiENKO)

Wzruszający dramat osnuty na tle politycznym z czasów rosyjskich w 6 aktach.

KRAKÓW  —  U U C A  SW. G E R TR U D Y

W
A
U
l>

A

DAMSKA SUKNIA i B A n
ie tn i®  SySk© m k . Ą-t-

Wysyłamy wprost z  fabryki piękną d a m s S c *  letnią całą S u k n i ©  trykot, 
nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na każdą figurę, w  kolorach: czarny,
YT YD lio f r\ rwan o t  , n —, - , li In i     * I * ł * *1  • igranatowy, bordo, fres, czerwony, lila, rożowy niebieski, zielony, piaskowy, 
szary, bronzowy, elektryk, biały • t, d. najmodniejszy fason, pięknie przy-
D . onn , „ brana , t y }k °. Za m l * .
r rzesyfica 30j  m k. Przy zamówieniu 3 sukien i więcei przesyłka na nasz 
achuneK ■ VCysyiamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się prz.y odbiorze).

Prosimy adresować: 4tv>0

A t .  ŁUBKA A S l i

odaiawiifl.. pokrywa nlbytki. a nawet stora Mą od­
rastać.

Tutaj snów spotykamy ciekawy objaw. *  oMa- 
nowici© wierny z  nauk prryrodniccyich, te  adal- 
ność regmeracyi stoi w adwrotaym stosuaiku do
wyrobienia formy. Im  stiwotrKeni© iaJkleś ma 
mniej skaaykaturowana form ą tern adolność ro- 
gemeiocyi jest wiąka/a. taik. że tworay tŁojące 
b:u'dizo nisko pociete na kawałki mogą odrodzić 
się z każdego szczęka.

W  człowieku ta zdolność reganeracyi jest ró ­
żna. jedno tkanki np. naskórek odradzają Mo 
łatwo. inne. iak tkanka mózgowa, bardao trud­
no i

żŁaolność regeneracyi jest tak stoą, że potrafi 
ona nawet zmieniać tkanki wszczepione z  inne­
go osobnika na właściwe danemu organizmowi, 
v.-yrzuca ona twory obce dla arganiasoju, ł walczy 
z niemi zajadle, a  ptroces ten. zowiemy chorobą.

Choroba w znaczeniu czystem nie jest nioaetn 
mmem.. jak deżnościa organizmu do nawrotu do 
sw>’ch normalnych funkcyi i formy. Tak zwane 
zmiany chorobowe podzielić dlatego powinniś­
my sobie na powstałe przez szkodliwości i utwo­
rzono w celu obrony organiamu.

Jeżeli n. p. ktoś ma gruźlicę w  płucach, to 
bakterye wywołują tu pewne zmiany, na które 
organizm reaguje znów tworzeniem tkanki o- 
ibrontnei włóknistej lub zwapnianiem owych 
oguiak. Je-żi&li ktoś łamie rękę i kości goić się 
nie chcą. organizm tworzy pomiędzy odłamka­
mi staw szuczmy i w ten sposób zapobiega dal­
szym szk-odiliwościom i t. p

Ta siła życiowa dążąca stolę do powrotu do 
danej formy jest potęgą, która utrzymuje naa 
przy życiu, chroni od następstw po uszkodze­
niach i laczy organizm.

Gdy przyjdzie chwila, że wskutek starości, za­
truć czy innych szkodliwości, ta siła się wy­
czerpie. organizm musi zginąć i aic już mu po-
in fol z nie jest w sianie.

— oOo ---
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WŁADCY CKIIjSCY W E WOJNIE DOMOWEJ. 
WIEItNY PILS. _  POSŁUSZNA STOLICA.

Chiny są obacnie państwem- lnędzo-nem przez 
^tóbojmków. Jakaż jest organizacya Lego pań­
stwa?

O tóż  —  Chiny są jKrtw«r©m olbrzymim ł b®Z-
AbyU i który pozbawiany mtfUU giowy. Państwo 

podobna <lo polijsa o 01 mackach (bo prowin- 
J&D chiiislUiCh jcat 01), cLceii się pj\;ede\v»zysL 
kiem na 2 części: północ — z© stolicę. Pekinem 
i południe — ze stolicę Kantonem. Obie ?-aś te 
®*ęśoi składają się z u-ąsćck drobniejszych.

Na pohidniu pewien jegomość nazwiskiem 
&un—at.&en — zasiada (tobie pewnego dnia w 
totolu, nad którym kawsl zawiesić napis: ,,P»a-
*ydcntuxa Itj©©*p©*rcHt©j Chińskiej" ;

POWJEDK1AJU »OBIE, Ł S  JEST 
p r e z y d e n t e m .

J**t ««k prezydentem —  piase p. Londres, ko- 
Jixcełsiorta" — tak sarno, jak ja 

WtoscicLełem hotelu w  Pekinie tego hotelu, w 
którym zajmuję za drogi© pieniądze — pokój 
ar. 218. Z  pięciu bowiem prowincyj „Południa" — 
toy afte mzaają t* '**sM — w dwóch pozosta­
łych ma w ładzę ni© Wjęlszę ni?. îv ta tuty ni 
n e o a  — a w  aamefi stolicy Kanto-nie -  przynaj­
mniej trzecia część wojska nie podp-or-ądkowu- 
J© mu się wcale.

Władcą trzech prowtncyj nieposłusznych jest 
pan T»eBQ-Kien.q-Nlng, który apluwa delikatnie 

aa mak rEy/rzeasenia, za każdym ra­
zem, gtiy mu siłę wspomni, i© Suu-J&LSen jest 

prezydentom.
I p. Ttoeng-Kiong-Ning inn. du i» racyt. Sytua- 
a bowiem aa południu jeet, taka:
CĄJ.A a r m ia  ŻOŁNTERZY-BANDYTÓW 

na Południu liczy ok< u; ;i, 500.000 łotrów. Pan 
Taracg-Kkmg-Nmg posiada na swoje rozkazy o- 
fcntff 100.000 tych obwiesiów, pan „prezydent 
Baecnj$A«4PoiiCej Pokudma" — około 30-000 — a 
BUtgta około Z26.0M  tysięcy gromadzi się wokół 

drobnych „gubernatorów" i nAfcE«ln'ków 
Witkacych organizacyj roruójińezyoL, lub wre- 
m om  p a b  drobnymi bandami i ptfzedaiębieiu© 
iwypramry na własną rękę.

Tak się dzieje na południu Chin.
STOLICA BEZ ZNACZENIA I 

UHEZTDENT -  MALÓWANY.
Stolicą Chin północnych jem Pekin. Ale Jest 

Mallcą tylko z morwy. Roli żadnej bowiem w ży­
da  państwa mi© odgrywa. Tak samo jak prezy- 
Óent ^Reeczypospolitej Pódiocy". Mieszka on we 
fltaąpaffpotym pałacu cesarskim, w t. rw. „Pałacu 
t *ba", otoczonym jeziorami i wodami, na któ­
rych gęstym tłumem kołyszą się nenulary i ła­
twy. To prawda. Jest to nawet bardzo miły ciaŁo- 
wibk. Al* „prezydentem" jest on naprawdę tyl­
ko <fia obcych i dla mocarstw zagranicznych, 
M on  go m głowę państwa chińskiego uznają. 
W jogo państwie jsdna tylko istota, uważa go za 
■wtedcę. Istotą tą jest Tybetańczyk — nie czło­
wiek. nawet zreaztą — lecz pias, ulubiony pies pa. 
aa prazyjfcata pochodzący z gór Tybetu.

Prawdziwymi zaś władcami Chin północnych 
są gsowążowis-gubernaitorowie, czyli naclton- 
kżumowie

J O B O W IE  WOJNY",

budzą grozę 1 dawani©: , . Ta rang-

s j n y “  m i ę d z y  s o b ą
MALOWANY PREZYDENT CEIN  I JEGO 

— HAND EL '& „BOGAMI W OJNY". —

ministrów ma być a ministrem skarbu Y. — 
rzekiom!"

Pekni przerażony wypełnia rożka* posłusznie. 
A  we w torek —  nadchodzi od strony W ielkiego 

Mostu na rzece Żółtej, gdzie stoją wojska W u- 
Pel-Fu — ro/ikaz drugi:

— „N ie pozwalam, aby ministrem skarbu byt 
ten anaifcbota i złodziej, mianowany przez 
Tsznnu-Tsu-Lina! Ja ministra wyznaczęl Rozka­
zuję!"

I Pekin z pokorą wykonuje i tern drugi rożkaz. 
NEU TRALNI.

Neutralni w Chinach — to  także gubernatorzy. 
Na ,,Południu" bowiem mamy 5 prowincyj.

j Tszang-Tsu-T-in wkulą o-iria., Wu-Pei.Fu — sie 
| dmióma — to razom 15.
; Pozostaje jeszcze 6 prowincyj: Otóż te 6 pro- 
\ w incyj są friytoryam i ..ncutrajnemi". Neutral­

ny — to taki slaby i b-odny tonkiura (guberna- 
! tor), który chciałby zdobyć znaczenie: ale nie 
;. wiie, jak się wciąć do tego. Prowadzą więc oni 

*  obu „bogami ‘ roztuow-y. Zwraca soę więc „neu- 
1 tralny" do W u-Pei-Fu nejprzykład i pyta:

—  Ee mi dasz za to? abym przyłączy! się do 
Ciobie?"

i —  A  il-e chce ci dać /ja to stuno Tszang-Tsu- 
* U n  — ty oszu ód© ? odpowiada bóg wojny" Wu- 

Peti-Fu.
i I  w  tym tonie toczą się rozmowy „neutral- 
j nych na ohde stromy.
» *  * •|
I TAk żyją Chiny. Setki milionów ludu żyją, 
» cierpią i fiilozofują w  tym zamęcie i anarchii. I 
I  podesrają się myślą, ż© każda powódź, nawal 
I potop baadytyzmu — musd ustąpić w końcu.

i<t
P O D C IN A Ł  SOBIE GAR DŁO  I  W Y 8X A X IW A Ł  PR Z E Z  OKNO W A G O N U . —  PO D  KOLA 
L 0 S 0 M 0 T Y W Y . —  D W U K R O T N Y  SKOK DO RZEKI. —  L IT O Ś C IW I B L IŹ N I. —  F lg ó  

R AZY  C H C IA Ł  SI£  U ftbULRCIÓ  Z  PO W O D U  ± 3 NT.

i w  od ległości k ilk u  m etrów  od stacyi(1) Co m a w isieć, nie utonie... —  pow iada 
ludowe przysłow ie. Są ludzie, k tórzy w szel­
k im i sposobam i w yb iega ją  naprzeciw  śm ier 
ci, pragną Jej i  szukają  na każdym  kroku, 
a m im o to jak ieś cudowne jakby  zrządzeada 
losu za trzym u ją  ich  p rzy  życiu, tak ie ju ż 
bow iem  jesst ich przeznaczenie.

Po tw ierd za jący  tę zaeodę w ypadek  zda­
rzy ł sdę pewnem u Francuzow i, nazw isk iem  
Le ituy, k tóry  zrażony cło życia, darem nie 
usiłow ał

5 R A Z Y  PO P E Ł N IĆ  SAM OBÓJSTW O.
Przed  paru dn iam i z praodzlału 3-eiej k ia  

sv pociągu, w jeżdża jącego  na wtacyę Mau- 
ces, w yskoczy ł m ęzczyzna r. zak rw aw ion ą  
twarzą, trzym ając w  ręce rower, gestyku lu ­
jąc p rzy  tent żyw o  i krzycząc donośnie.

Nadbicglem u naczeln ikow i wtacyi y/vja- 
śn ili podróżni, że człowuek ten w  czasie dro­
g i próbow ał

PO D C IĄĆ  SO B IE  GARDŁO
nożem i chciał rzucić się przez okno w ago­
nu, czem u przeszkodzili podróżni.

W  ch w ili po zatrzym an iu  się pociągu  n ie­
doszły sam obójca usiłow ał znów  reudić się 
pod lokom otyw ę, od czego u ra tow a li go znx> 
w u  u rzędn icy  stacyjni.

Dwa. razy  ocalony od śm ierc i desperat, 
zn iknął n iebawem  w raz ze sw ym  row erem

RZUCIŁ SIE W  NURTY LOARY.
I  znow uż jak iś  rybak  przeszkodził m u  W 

przeniesieniu  się na tam ten  św iat, w y ła w ia  
jąc o fiarę z w ody.

P o  ty lu  w zruszen iach  i u p ływ ie  k rw i sku­
tk iem  reny, zadanej sobie nożem , despertu 
tak  był w ycieńczony, że zaw ezw ano do n ie  
go lek a rza  Gdy po pół godzin ie  to w a r z y * *  
Jego za ję li się rozm ow ą (scena od byw a ła  flU 
na brzegu rzek i), desperat
NIEUSTRASZONY W ŻĄDZY ŚMIERCI,

skorzysta ł z  zam ieszan ia  i  po raz d ru g i r*u- 
cii się do wody- Snąć jednak śm ierć a le  by­
ła  mu przeznaczona, w y łow ion o  go bowlóm 
po raz w tóry, a d la  uchron ien ia  go przeć 
dulszem i tego rodza ju  „p rób am i" umieiS®c®« 
no doąperata pod strażą  w  hotelu. Sam stc 
ęnrsyzflMi, że naayWa się H en ryk  Le Ray j 
jeet rybak iem  z zaw odu.

C złow iek  ten usiłow ał u top ić się jeszcze 
przed paru laty, pon iew aż odm ów iono mu 
w ów czas ręk i tej, k tórą  potem  poślubił. O  
bęeni.3 starał się pięć ra zy  z rzędu  popełnić' 
sam obójstwo znow uż z przyczyn y tej samej 
kobiety, tym  razem  jednak  dlatego, że  — 
jak  tw ierdzi —  nic m oże z n ią  żyć nadal i 
oskarża  ją  o na johydn ie jsze przestępstwo.

Żydowskie śluby z przeszkodami,
KIEDY P ŁAJA MOŻE EOSTAÓ PRAW OW ITĄ ŻONĄ P. ZELMANA? —  SUBTELNOŚCI PRĄ. 

W NE. — SENAT U W ALN IA  P. 2ŁELMANA Z KAJDAN MAŁŻEŃSKICH. —

snaoŁ
Wu-P(Tau-IAn, Wu-J^ei-Fu i  Tsao-Kun.

Pierwacy to króLbacóyta, król samozwańczy
M aadłaryl, który wojakami swemi sięga od swej 
atoćicy — Miukdemu aż w  pobliże 30 km. od Pe- 
kami Słowo jogo i  wola jogo w Pekinie są pra­
wom. Ma on 300 tysięcy „żołnierzy" i poza swe- 
mć piecami prertaktorkę — Japonię.

Dwag druony — Tsao-Kuń i W u-Pei-Fu ata- 
nowlą już drzió jedno. Wu^Ped-Fu wyrósł w po­
tęgę dzięki TSao-Kuniowi —  i pewnego dnia — 
później — w chwili dobrego apetytu — połknął 
wuzyztkie posiadłości Owego protektora 1 podbił 
po. W u-Pó-Fu  ma dziś pod swą władzą siedem 
ppowirbcyj i  okOto ttfl.MO ^żołnierzy” obdartych 
I *  zapadłymi brznchaml Wewnątiru zaś państwa 
jego rządzą —  Amerykanie. W u-Pei-Fu również 
mu wojska, owe pod Pekinem — i  jfego wola ró­
wnież j«e t w Pekinie prawem.

Najgorsizą zaś jest moczą żo
RZADKO OBAJ POTĘŻNI ZGADZAJĄ SIE 

Z SOBĄ.
I oto np. w poniedziałek słyszy Pekm płynące 

od strony W ielkiego Muru - ou Mukdenu — 
groźne »iow a Tszatkg-Tsu-Lina;

„Wypędzić mi to ministery uml Prezydentem

Pan Zelman i pamw Łaja w Warszawie za­
warli ślub religijny przed rabinem. Dokonanie 
oftn-zędu wedle przepisów wyznania mojżeaaowre- 
go nie wystarcza samo pu-zez Się, ażeby uznać 
ich aa prawych małżonków nietylko wśród 
wa]>óbvymawców, ale i  w obliczu prawa i apo- 
łeczeństwa.

Prawo o małżeństrwie m ówi, że rabin  w inien  
z nowożeńcami 1 Świadkam i udać się do urzęd­
nika stanu cywilnego, który apoiządzi akt mał­
żeństwa.

A le co począć, gdy męfc j«Jk w  danym przy­
padku, po obrzędzie rabinicinym odmówi uda­
nia się do urzędnika etanu cywilnego i spisania 
a/ktu maiżoństwEb?

Bo laik się właśnie stało i p. Łaja nie chcąc -
pozostawać w nJookreśiooej pozycyi panny rnę- | 
żatki, panny cywilnie, & mężatki religijnie, — ' 
wniosła oprawą przed sąd okręgowy w  W aroza- i 
w ic z żądaniom uznania je) za p raw ą  m ałżonkę  
Zelmana od daty zawarcia ślubu przed rabi- j 
nem. i

Pozwany oparł się na motywach czysto praw- [ 
nych i dowodził, ż «  /godnie z zacytowanym ar­
tykułom, małżeństwo u żydów Wtedy tylko staje , 
si© łańcuchem, wiążącym  strony, gdy dwa jego  
ogniw a — obrząd religijny 1 akt cyw ilny  sprzę. I 
g ły  ftę talem . Ody Jednego z  istotnych tych wa- ; 
ranków brak, niema małżeństwa.

Poglądu tego jednakże nie podzieliły sądy j 
pierwszych inslancyj i za^piuiowaty, że p. Loja 
jest pr&w-ą żens y, Zelmana. Ale ten upmny 
czJowiok me dal za wygraną i odwołał się do

sędu kasacyjnego. W  tych dniach uprawa przjr- 
sda pn»/»ed forum pełnego akladu izby pśesrweaej

i cywilnej sądu na,jw-yżs(&ego.
i Imponujący był widok, gdy dziewięciu . .m a . 

torów", jak ich potocznie nazywają, przy udrdałe 
sekretarza, słuchało z natężoną uwagą w  ciągu 

| czterech godzin wywodów stron i gruntownie 
* opracowanych wnaiaków prokuratora. Sjwaiwa 
' bowiem miula bardzo poważne zna».zenie dla 

pewnego przynajmniej odłamu ludności i wy- 
; magala śtudyów głębokicli.

I w rezultacie p. Zelmaai zwyciężył. Sąd uaj- 
' wyższy skasował wjrrok zaskarżony, uznając, ic  
| jest niezgodny z prawem obowiązującem 1 •*
, w aln iając p. Zelmana z ka jdan  laalżońskłeh.
; O czem niechaj pamiętają nowoieńcy-żydsł, ■ 
‘ szczególnie) ich oblubienice.

_ —    ■'■■■■je j i w iira»iirą*-Tsy-n— l— B— — i — W

A k w i z y t o r ó w
s t f e i a r a i i i . a

rutynowanych i pocxątkw|ących
poszukuj*

h G O N I S C  £ > % £ f t O W S K f “
Ogłoszenia m ^dzy 10- t l  p tz ^ a n ;  J - #  pop  

w AdsniRiełr^cyi „Ooftn  Krakosuski*gou.



Str. *. „BUMaKC jLEAŁOW Sir’ Nr. iW.
* •

| VłyjaśnSenia i pcrnfiy i
« w sprawach oęloszen zu- 
i pełnie ber.ął.iinle w Adirn- 
5 ;:ioU-acyi Kraków, Dc.na- 
| jewskiego 7. Telefon 2502.

jC B B I

|m q b

0 m

CESKt?]

s s s e

iBitiatya otwarła |
od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

HssasSfi

■ w
© ęjiosze ;?  e ‘Yic:sz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Alk 30 — Układ tabelaryczny V.k 10. — Drobne od wyraz** Ml 2.8 — Matrymonialni: i korespondenci*? pry w* Mk 40. 
Nadesłane Mb IU -  Nekrologi Mk 60. — Kon.unikaty po kronice Mk 100. — Glosy publiczne i dział ekonomiczny Mk lOb. — Na '.-szu stronie Mk 200. — Ogłoszenia przed tekstem na 2-ej 
lab 3-ej stronie Mk 160. — Ogłoszenia zagraniczne 5W 0 drożej. — Załączniki przyjmuje się wedle’ umowy. Wszelkie komunikaty natciy naasylac w p ro s t  do Administracyi .Gońca Kra-

kowskiego*. Komunikatów przesianych Kedakcyi uwzględniać się n la  b l  t it ie .

Lokal w centrum miasta, na­
dający się nu biura, kan­

tor wyniinuy, t;\v(.uu alnie ja­
kikolwiek interes do odstą­
p ie n i wraz i  kompiainem 
urządzeni.Mn b.nrewcra. /gło­
szenia listo ,\ na pod „Ccitiurn 
miasta" do biura .Ruch“ . 
Szczepańska 9. 604.0

Na perost wiesów
niezawodny środek ibyhnlyna 
zlołowo-topolowa '.n B A lO  *. 
Przeciw uiegom i plamom 
Krem creiuincńor/u si...uiu>vy. 
Próbny słoik bczoi, ,,.ie za 
nadesłaniem 200 Młrp. na 
opakowanie i porto wyłyla 
Wytwńnia cnemiczna A^atcs", 

Kraków Jana 11. 0022

Garnitur kompletny angielski 
pluszowy ciemno-zielony 

z lustrem, Okazyjnie do sprze­
dania z powodu wyjazdu. Wia­
domość Karmelicka 12, Ka­
wiarnia.

FIRMA

Kraków, ul. Jagiellońska L. 6, II. p.
G A R A G E ,  U L .  D Ł U G A  L .  74, T e le fo n  N r. 125
ma na składzie samochody ciężarowe i osobowe, wszystkie 
części składowe do takowych, gumy pełrs i nneumat. ka­

żdego wymiaru oraz maszyny kuśnierskie i rymarskie.
w —  a— — p « »  oo

wogromnyflj 
°9 wyborze ł

A U T O A I T A R S Z T A T Y  | ( p o  konku rency jnych  cen&ch p c ie ce
9 Polonica, Kraków, Loretańska 6.

W W W

BACZNO..i, KOWALE! 9886

7gul>lone dokutnenla wojsljo- 
»  we ud u a/, w ,k« Kamiński 
Adam, wystawione przez P. 
K. U. Kraffow, unieważniam. 

6023

ITrawiac, kawaler, lat 32, po- 
“  siadający majątek mniej- 
szy, poszukuje żony krawco­
wej. Zgłoszenia uo Ad.niu. 
sGońca' pod .Krawiec". 6032

MIECHY ZELAZNE „WULKAN”
(wentylatory turbinowe) J o  napędu rocznego, 
lepsze, tańsze, praktyczniejsze od skórzanych

— sprzedają z własnej wytwórni /  '-Z-Z

J. Galezowski i L. MUiler
W  R N 0 O M 1U .  =-------

Kilka garniturów kiuóowych
okazyjnie do sprzedania 

w Zakładzie Tapicerskim

M. Bardacha
Kraków, ulica Fioryańska L. 16.

Mam

Jedyny najleAszy dem handlowy

IACY (Y PSES  Siewska 1X0.
poleca: niki. sysL Roskobf Mk 3500. Budzie 
z przedwoj nerkiem Mk 4200. Skrzypce se 
smyczkiem Mir 7500 i wyżej. Harmonią wie­
deński model, jodnorzędówka Mk 10.000, awu- 

f rzędówka Ma 15000. Trąby akordeonowe Mk 
20u0, 2500. Dvamemy do szko Mk 260C, 3000. 
Brzytwy Mk 800, 1000, 1200. Maszynki uo wło­

sów Mk 2500, 3000. Maszynki do sam ogolenia Mk 1500, 
2000. Pas do brzytwy Mk 400. Kamień Mk 260. Padła do 
skrzypiec Mk 3500, uUUO. Przy zamówieniu połowę za 
datku, reszta za pobraaiem Connifc ilustrowany za na 

desłaniom 70 Mk przekazem.
Kupuje z ło to  i areoro. 6010

Przewodnik informacyjny „Bońca Krakowskiego.**
Tamo i elegancko ubierze się każdy:

Konfekcya dam«ka. Na akiadzie: suknu., jda. 
azcze, kosty urny, swetry, szale, bluzy. pończochy, 
uiaoje k ąp ie low e. rel^-rmy. skarpetk i d la  ós ci. *»’J* 
knift domowe, szlafroczki. Najtaniej bo pryw atno. 
t /itai otwarty cały dzień. Przy Magazynie aan-ia 
pierwszorzędna pracownia okryć daiuskich. Dział dla 
krojenia form na okrycia, sukn-e ‘■tc. K r ik ćw . ni. 
Flaryańska 24. II P-. Dont, Józ-1 Gałązka. 42

Magrzyn ubiorów 
m ęsk ich  i  d z ie lo n y c h

jt m
SPECY ALNOSC 

W  UBRANIACH 

SPORTOW YCH 

IR A G LA N A C H .

©
K r a k ó w

Ul. Floryańska L. 2.

Okrycia damskie, bluzki, szlafroki, sikudc jedwa* 
tup* etami nowe najtaniej kupić można w Magazynie 
Au Bonheur Des Dames Wilhelm Vogier, Kraków. 
Floryańska 10, Tel. 1467. ' 29

Pierwszorzędny Magazyn kraw iecki Hojknar *, W jŁ  
kowlcz. Kraków, Podwale 5. Działy: Damski, męski 
1 wojskowy. U

Ważne dla pań! Za.Mnd krawiectwa d .niskiego 
J. Kalafa isk iego, Kraków, ulica Szewska 12. P ierw , 
anonędnie wykonywa kost.yu.my. płaszcze, spodntet. 
koetyum y sportowa i  t. d. Pandom przejezdnym 
uwzględnienia. 5

Mzef Rzeszót, krawiec cyw ilny i  wojskowy w Kra. 
kowie, Dunajewskiego 7. W ykonuje roboty tak ze 
swojej jak i dostarczonej materyi. Ceny przystępne. 
W yk , nanie solidne. 35

Szwalnia bielizny „Róża“, Kraków, ul. Aw. F ilipa  23
wykonuje szybko, elegancko i tanio wszelkie zemó* 
wienia wchodzące w  zakres bioliźnia.rstwa. 26

Polecenia godne firmy:
Polecamy na Staun: Bmnszol do odświeżania Lia* 

łych bucików. Molidor przeciw molom. Szmaragdyn 
przeciw karakonom. Murol trutka na szczury 1 m j* 
szy. Rapddyn przeciw pluskwom. Reim I Ski, Kra. 
ków. L in ia  A*B 3

L a żn e  dla Pu nów w
chcących golić się łagodnie brzytwą! —  Celem przo- 
Kor.ania się proszę się zwrócić do dobrego szlifierza 
J. Myszkowskiego przy nl. Dietlawskio] 40. Jako fa, 
chowiec mogę zapewnić, żę posiadam na, składzie 
w ielk i wybór najlepszych brzytew, scyzoryków, no, 
życzok, maazync-k do włosów po zniżOT ych cenach.

Tomas.' MężyL. handel matcryałó w. Skład larb, iu, 
kierów, pokostu, nafty, benzyny, olei ntineratnycli ltp. 
Kraków, plac Szczepański i. 8. 28

Zakład tapicersko,dokoracyjny Froneiszka Żaka. 
Krak ów, plac M atejki 1. 10 przyjm uje w sw lk ie  roboty 
w  ten zakres wchodzące po ortach niskich. 24

Instrumenty i wszelkie p rzy la ry  muzą czne oraz 
przybory do roworów. poleca hurtowny skład: Leo* 
pold Huttner, Kraków*, ul. Grodzka 43. 28

Torebki damskie, portfele, papiery, ramki do foto* 
gra fij pam ątki z Krakowa poleca Stanisław Rąb, 
Kraków, ui. Sławkowska 4 z i

Wózki dziecięca odnawia precyzyjn ie oraz wyko* 
nuje nowe J. Piechawicz, Kraków, ul. M ikołajska 7 
(róg św. Krzyża). 17

Wazony kryształowe, serwisy do wćdki i wina ze 
rżniętego szkła poloca W ł. Tomaszowski, skład por. 
celany, szkła i lamp. Kraków, Rynek główny 1. 16 
(u wylotu ui. Grodzkiej). 16

iinóra z Pań
posiada w domu do naprawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Prim us", maszynkę wazową — lub do 
ostrzenia noże, nożyczki oraz k lingi do noży stolo* 
wysb i ini*o repera: ye j^roszę się udać do pracowni 
J. Myszkowskiego, Dietlowska 46. — Tam że znajduje 
się w ielk i wybór towarów stalowych i częóc: skła, 

. dow*vbh do powyższych przedmiotów. 39

Biuro mierniczo inżyniera Artura Brom^wicza,
rząd owo upow. geom etry w  Krakowie przy ul. 
Grodzkiej 26. telefon 3444. Drzyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyą, kome-sacyę. niwelacye, odgraniczenia 
i wykonuje płeny, projekty z ważrośeią do sądów, 
wszystkich w ładz administracyjnych j Urzędów 
Ziemskich. Zgłoszenia pisemne i wyjaśnienia na 
prowlncyę udziela szybko i bezpłatnie. 41

Xakład tapicerski M. Bardacha, Kraków, Floryań* 
ska 16 poleca garn itury klubowe salony oraz wszel* 
kie meble tap^eerskte, 1 15

Knpufo srebro, złoto i w szalką biżuioryę Melcer,
Kraków, ul. Sławkowska IG. ]4

Zakład tapicowko^dakoracyjry Piotra Pałk i, Kra*
ków, ui. św. Marka 19. przyjm uje wszelkie roboty yg 
zakres zawodu wchodzące tok w  miejscu, jak 1 iw  
pruwincyi. 13

Porceianp t kryształy, wykwintne wyruhy z pierw* 
szorzędnych fabryk poleca A do lf Eder, Kraków, u ilta
FIoryaiJSKja 1. 6. TeL 2231. j?

L. Tomaszkiewicz, optyk i mechanik, Kraków, Flo*
ryańska 2 (Hotel Drezdeiiski) poleca wszelkie przy* 
bory techniczne oraz wdclki wybór ócz sj „ucznych,

K lin ika lalek, Kraków, ul. Basztowa 15. Najw*ięk*szy 
w jlió r  lalok i zabawek. Przyjm uję la lk i do naprawy 
po cenach najniższych 8

Prakiycznodeoretyczny „Podręcznli księgowośol1',
zeszyt ł, dia uczni kursów handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księgarni lub u wydawcy Kur* 
su handlowe „Hermes** Jana Pikla, Kraków, ul. Flo* 
ryańska 39. za nadesłaniem 000 mk. 33

Spółko złotnicza, zarej. z ogr. odpow„ Kraków, nl. 
Rejska 4 (obok opery) kupuje sztuczne zęby. płaci 
za sztukę od 100 do 500 mkp.. kupu.io s tm j duto 
i srebro; przyjm uje wszelkie roboty w  zakres jubi* 
lerstw*a wchodzące. 37

Pracownia wózków J, Botwln, Florypńska 30 —
wózki dziecięce oraz gumy. jg

Idź zaraz i kup sobie dobre buty.
Stanisław Hachaj, Kraków, ul. św. Tomasza 1. 9. 

Magazyn obuwia damskiego, męskiego i dziecinne* 
go. W yrób własny Najnowsze fasony angielskie, 
francuskie, warszawskie ma srtaie naskiadzde w  wiel* 
kim wyborze. 27

Obuwie 1 .andaty, jaketeż pantofelki i półbuciki pló 
cienne poleca po najtańszych cenach '  m il pom nb 
uL Uracke 3. ;f 25

Magazyn obuwia Stefana Safakr Kraków, y ł W  
Długa 27. wykonywa obuv ie eleganckie, solidne 
i trwałe. ‘ jg

Pracownia obuwia A. Pawłowskiego. Kraków, Flo.
ryańska 22, wykonywa wykw itne ołmwie    solidne
wykonalne. jg

Ortopadyczno obuwie na wszelkie skrócenia, e h *  
cc noyi i płaskie stopy wyrabia Pracownia s*zewska 
„Zdrow ie“ . Kraków. Gertrudy 7, W ojciech Dąbro. 
wa i Ska. 3
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